
KUR je r  w arszaw ski:
D. 14. L is topada .— Rok 1851. 

Piątek. M  302. Ju tro ,  Śgo Leopolda W.

Na zasadzie polecenia wyższej Władzy, zarządzone 
z o s t a ł o  odnowienie K o ś c io ła  parafjalnego we wsi Ko- 
lubiel, w Dekanacie Siennickim  Powiecie Stanisławo 
wskim, liczącego 2,070 parsfjan. Koszta na to odno­
wienie oznaczono na summ ę rs. 866 k. lj)1/*-

N a jj a ś n ie js z y  PAN, mianować raczył Kawalerem O r­
deru Śgo W ł o d z im ie r z a  Ulej ki:, Rzeczywistego Radcę 
S tanu Stanisława Szemiot/i, Starszego Dyrektora Ko- 
missji Umorzenia Długów Państwa.

N a jj a ś n ie js z y  CESARZ i KRÓL, mianować raczył 
Kawalerami Orderu Śgo S t a n is ł a w a  Ilej ki:, Don Jo a ­
chima Pedro Pozo, Starszsgo Sekretarza w Minister­
stwie Spraw  Zagranicznych Portugalji; Juana daMatta 
Silva, Naczelnika Wydziału w temże Ministerstwie; i P. 
Kuntz, Głównego Naczelnika miasta Baden.

N a jj a ś n ie js z y  CESARZ, objawić rapzył M o n a r s z e  
zadowolenie, Radcy Kollegjalnemu R. Żelaziewiczowi, 
Członkowi Ogólnego Zgromadzenia Departamentu P ro ­
jektów i Obrachowań Głównego Zarządu komunikacji 
i budowl publicznych, za prace jego przy zbudowaniu 
Instytutu Pawłowskiego w Petersburgu.

Rada Administracyjna mianowała Xdza Tomasza Da­
widowskiego, Komendarza Kościoła filjalnego w Rze­
czycy Ziemiańskiej, Proboszczem Kościoła Parafjalne- 
go  we wsi Zakrzówku  Gub: Lubelskiej.
. JO . Xiążę Gorczakow, Jenerał-Adjutant J. C. K. M O­

ŚCI, Jenerał-G ubernator  Wojenny m. Warszawy, wy­
jechał do Zamościa.

Wczoraj, w Kościele Powązkowskim, odprawioną 
została Msza Sta, za duszę ś. p. Pawła Misiewicza, As- 
sesora Kollegjalnego, Matki i Dzieci tegoż; poczem na­
stąpiło  poświęcenie wzniesionego pomnika ku uczcze­
niu pamięci tej Familji,  jednocześnie zeszłej z tego św ia­
ta w r. 1849 w miesiącu Listopadzie.

Dorota z Bejgów Piasecka, w dniu 7 b. m., po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, rozstała się z tym światem. G łę ­
bokim smutkiem dotknięci: Matka, Mąż i Dzieci, uwia­
damiają o tym smutnym wypadku, oddalonych K re ­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Zuzanna z Jawornickich Baczyńska, przeżywszy lat 
80, wczoraj zakończyła życie. Pozostała Córks wraz 
z Mężem, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na expor- 
tację zwłok Jej, ju tro  o godz: 3ciej po południu, z Ko­
ścioła dolnego Śgo K r z y ż a , na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

W dniu 3 z. m. odbył się w Tarnowce w Gubernji Po­
dolskiej, w obec licznie zebranych Dzieci, Wnuków i 
P raw nuków , obrzęd pogrzebu zwłok ś .p .  JW .T eres sy  
z Cieplińskich holyszkowej, zmarłej w wieku lat 78, 
dnia 15 Grudnia r. z. Dostojna, sędziwa, cnót szaco­
wnych Pani ta, była Córką Stanisława Kostki i Anny 
z Sikorskich Cieplińskich, a Małżonką Benedykta De­
nisa Kołyszki, naprzód Brygadjera Koronnego jazdy,

a potem Jenerała Majora Komenderującego, dawnych 
W ojsk Polskich, męża z rycerskiej odwagi i męztwa 
znanego. Drugi to cios dotknął w niespełna roku , r o ­
dzinę Kolyszków; w ciągu tego bowiem roku, um arł  
Ignacy Denis Kołyszko, b. Dowódzca Brygady artyle- 
r ji  konnej.

Bank Polski, ogłosił drukiem Wykaz szczegółowy 
obligacji cząstkowych, z pożyczki 150-miljonowej, k tó ­
rych ser je  na umorzenie, w dniu 3 b. m. wylosowa­
ne zostały. (Wykaz taki można przejrzeć w D rukarn i  
Kurjera).

Tom  V i ostatni słynnego i nader zajmującego dzie­
ła  p. t. Benvenuto Cellini (Ascania), wyszedł z D ru k a r ­
ni J .  Tomaszewskiego. Całe dzieło składa się z 5ciu to ­
m ów . Cena naznacza się rsr. 4, a Skład jego główny 
w powyższej D rukarni przy ulicy Bielańskiej N°600.

W  tych dniach przybyła do Krakowa Cyklorama Mis­
sisipi, przedstawiająca obraz tej rzeki (w Ameryce), na  
płótnie mającem 65,000 stóp kwadra:. Wszystkie po- 
brzeża Missisipi, w przestrzeni 4000 milangiel:,  p rzed ­
stawione są jak najdokładniej. Przy okazywaniu tego 
obrazu, do koła panuje ciemność, nawet i w sali widzów, 
a to, aby oświetlenie obrazu, tern silniej działało, a p e r ­
spektywa jego tern dobitniej się wydała. Z rozpoczę­
ciem widowiska, obraz ten zaczyna się poruszać, i 
tak się wydaje, jakby widzowie byli na okręcie, i p rze ­
pływali około pobrzeży Missisipi. Naprzód okazuje 
się oku katarakta St\Antony, dalej rzeka Piotra, i p rze ­
pyszne jezioro Pepin, Później Prairie du chien, czyli 
psia łąka , wraz z fortecą, potem m ias ta :  Dubuque i 
Galena z kopalniami ołowiu, wyspa skalista, i t. p., a 
nakoniec Rock-Bluffs. Gdy nadchodzi wieczór, i słońce 
zapada otaczając pasma skaliste, wtedy rozwija się n o ­
wy obraz oku. Po zachodzie słorica, ukazuje się xię- 
życ, i odsłania się ujście olbrzymiej rzeki Missouri do  
Missisipi. Tak uchodzi noc, a z brzaskiem jutrzenki,  
widzowie znajdują się pod m. St. Louis. W drugim od ­
dziale nowe widoki: pobr zeza żelazne, białe kredowe, 
m. Columbus, Memfis, drogi wodne, General-Brown, i 
n ieporównane bagna Cyprysowe, czyli Laguny Luizia- 
ny. T u  z bagna występują alligatory, tam na pniach 
wiją się węże, owdzie niedźwiedzica wyszukuje jamy, 
tu  na jasnem przezroczu kryształowej wody, stąpa bo­
cian długonogi, wśród karmazynowych cudnych lilji 
wodnych, a na krzewach skaczą różnobarwne papugi, 
uzupełniając ten czarowny widok, na jaki tylko zdobyć 
się może wyobraźnia poety. W oddziale 3m  zaczyna 
przeważać klimat tropikowy, i ukazują się plantacje c u ­
kru , a z niemi i wieże miasta Natchezu. P o  grzbiecie Mis­
sisipi, szumi i dymi paropływ Ben-Sherrad, a za n im  
idą olbrzymie łodzie płynące z bawełną, i wydające się 
jak pałace na wodzie. Wyspy prorocze, miasto Baton- 
Ronge, ogrody, wille, pałace, fabryki, kościoły, dalej
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bałwany morskie, walczące z falami M issisipi, nako- 
niec okręty i nieprzeliczone masy różnych statków za­
kończają ten prześliczny obraz, który dla tego skreślili­
śmy w krótkości, gdyż jak słyszeliśmy, Cyhlorama ta, 
ma zawitać także i do W arszawy. Niewątpimy że znaj­
dzie ona licznych zwolenników, którzy w kilka godzin 
i za m ałą  w porównaniu z odbytą podróżą cenę, chętnie 
przeniosą się do Ameryki, dla zwiedzenia pobrzeży owej 
M issisipi, tak do złudzenia mających naśladować na- 
tu rę .

Z początkiem Grudnia r. b., znany zakład Fryzjerski 
P. Sniechowskiego, istniejący dotąd od lat 24eh przy 
ulicy Podwale, przeniesiony zostanie na ulicę Nowo- 
Senatorską, do domu W go Bocka N° 477, gdzie już, 
jak widać, rozpoczęto stosowne przygotowania. Pan 
Sniechowski, po powrocie swoim z zagranicy, nagro­
madził wszystko to, tak pod względem wyrobów z w ło­
sów jako i kosmetyków, czem zasłynęły pierwsze fabryki 
Francji i Anglji. Spodziewamy się przeto, że s ta ran­
ność jego o wygodę Publiczności, nagrodzoną zastanie 
nawzajem za nadejściem karnawału, w którym otwo­
rzy się nowe pole dla P. Sniechowskiego, do okazania 
nam  swego talentu.

Riedy dzień Śgo M a r c i n a  11 Listopada, zawitał do 
nas z l i s t u  stopniami ciepła; w P aryżu  tygodniem pier­
wej już pokazał się śnieg. Jest to także skazówka do 
wyciągnienia prognostyku o tegorocznej zimie, o której 
po rozpatrzeniu owych p iersi gęsich  (za nadesłanie któ­
rych Kur jerow i, dziękujemy niniejszem), taki można 
dać wyrok: Z rozpoczęciem s wojem,  to jest d. 21 G ru ­
dnia, będzie mroźna i śnieżna, później znowu łagodniej­
sza, a tak mniej więcej od połowy Lutego do Marca, 
podobnież mroźna; koniec zaśtejże odznaczy się wichra­
mi. Wszakże jest w BOGU nadzieja, że zima nadcho­
dząca zbyt dokuczliwą nie będzie, a nawet stary jeden 
ogrodnik pod W arszawą  utrzymuje, że w podobieństwie 
zbliży się do ostatniej zimy, która arcy-łagodną była. 
Kom u tu wierzyć czy gęsiom, czy ludziom*?

W jednym z numerów M oskwitanina, pisma wycho­
dzącego w Moskwie, umieszczone zostało tłumaczenie 
Św itezianki Lucjana Siemieńskiego, k tó rąnajęzyk  ros­
y j s k i  przełożył P. Mej.

Nie mamy jeszcze u nas owych sławnych Bruxel- 
sk ich  posłańców, co przestrzenie wielkie w kilku go­
dzinach ulatują, owych poczt gołębich, na których spe­
kulanci giełdy i loterji liczbowej, nieraz nieprawym zy­
skiem majątki robili; ale mamy już w W arszawie, 
z wystawy Londyńskiej, pieczętujące gołąbki. W tych 
dniach widzieliśmy w rękach płci pięknej, bilecik, za- 
pieczętowny gołębiem srebrnym , w dziobku list trzy­
mającym, który opłatek zastępował.

Ńięgarnia Henryka Natansona przy ulicy Krakowa:- 
Przedmieście Nro 442, otrzymała Almanach de Gotha, 
na  rok 1852. .

W tych dniach wrócił  do W arszawy  z Paryża  i Lon­
dynu, P. Filip Bardet, i wraz z sobą przywiózł znaczną 
ilość roślin oranżeryjnych i cebul kwiatowych, gatun­
ków  najnowszych. Rośliny te sprzedają się po cenach 
umiarkowanych, w ogrodzie Ordynatów Zamoyskich.

B ia ła  kamei ja, komedja utworu Pana An :Listowskie- 
go, którą przedstawiają na scenie teatru Krakowskiego , 
przyjmowana jest z zadowoleniem. P.  K aliciński i P . 
Linkow ska, odznaczają się w tej sztuce.

W Lubelskiem  słyszano w tych dniach grzmoty; nie­
którzy nawet utrzymują, że około W ojsławic  uderzył 
piorun. Rzecz ta dosyć rzadka jak na Listopad.

Przyroda w r. b., niejednokrotnie u nas wysadziła 
się w utworach swoich. W liczbie osobliwości roślin­
nych, nadesłano nam z ogródka tutejszego Obywatela 
P .  A. B., exemplarz rośliny Amar anty  (Amarauthus cau- 
datus), blisko 8 stóp wysoki. Rwiat Amar anty, był 
dawniej w wielkiej wziętości, zdobiono nina ogrody, 
teraz mniej jest uprawiany, chociaż okazałości wiel­
kiej. Córka Gustawa Adolfa, młoda Krystyna  Rrólowa 
Szw edzka, biorąc na uwagę że kolor Am aranty, nigdy 
nie płowieje, wzięła go za godło uczuć przywiązania, 
i ustanowiła pod nazwą tego kwiatu, order, którym 
zdobiła płci obie. Mniej trwały jednak od barwy swe­
go godła, order nie przeżył ustanowicielki swojej.

Już dawniej mieliśmy sposobność pisania a nawet po­
chlebnie o młodym Fortepjaniście Józefie Jurkow skim . 
Teraz donosimy, iż P. Jurkow ski, po długiej nieobecno­
ści, powrócił z Kamieńca, i mieszka w domu N9 603.

Nakładem Składu nót muzycznych Ig: Klukowskiego, 
wyszedł Amelie- Walc, skomponowany na fortep: przez 
H .  Dobrowolskiego; cena kop. 15.

Oprócz składu głównego mydeł na Nalewkach, z. fa­
b ryki  Braci  Natanson, z początkiem przyszłego miesią­
ca, przybędą jeszcze do istniejących już na Krakows:- 
Przedm ieściu  w domu Hrabiego Andrzeja Zam oyskie­
go, i na Podwalu u P. M. Gersza, jeszcze dwa nowe 
składy, pierwszy w Gościnnym-dworze pod N° 105 i 
106, a drugi na ulicy Miodowej u P. J .  A. Krauze.

D oktor Flamm, po kilko-tygodniowej nieobecności,  
pow róc ił  z Drzewc do W arszawy.

Wczorajszą pocztą otrzymane listy z Londynu  z dnia 
8go b. m., wspominają, że licytacja na wełnę, nie idzie 
z życiem; pomimo to, ceny odpowiadają cenom po­
przedniej licytacji.

Pszenica  w Londynie  dnia 8go b. m. była bez zmiany, 
z wyjątkiem ordynaryjnych gatunków, np: Egipskich,
które mają odbyt do dystylarniangiWsfO'cA. Mąka am e­
rykańska , ma wielki odbyt tak ze strony młynarzy 
londyńskich, którzy ją  mięszają z świeżą m ąką angiel­
ską , jako i ze strony exporterów do P rzylądku Dobrej 
Nadziei, gdzie cena poszła znacznie w górę.

Donoszą iT yflisu , że w Kościele N. PANNY, w Kla­
sztorze Betańskim . którego gruzy leżą o 15^wiorst od 
tego miasta, w lesie nad rzeką Wera, przejeżdżający 
jeden malarz, odkrył pod tynkiem, bizan ty jsk ie  m alo­
widła na ścianach. Cały rząd obrazów Świętych, po 
części z napisami ,  w całej świetności farb ukazał się; 
również naturalnej wielkości obraz Królowej Tamar, 
która, wedle podania, ten Kościół zbudowała. Odkry­
te przed kilką laty freski w Kościele Śtej Z o f j i  w  Kon­
stantynopolu, jako też i te pod Tyfiisem, odnoszą się 
do jednego czasu.
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A n g l i a . —  Głoszą  o zamiarze  u tworzeni a  w Anglji, 
O rd e ru  Z a słu g i cyw ilnej, k tó rym by  ozdabiani  byli  
odznaczający się w przemyśle ,  naukach i sztukach.  Xią-  
że Albert zostałby Wie lk im Mist rzem;  w liczbie p r z y ­
szłych Kawa lerów ,  wymieni a j ą  P- Shepherd, R e p r e ­
zentanta  Kompan j i  W schodnio-Indyjskiej; P P .  Cobden, 
chemika  Faraday, a s t ro n o m a  Herschel, etc.; z fra n cu ­
zów, chemika Dumas.

A u s t r i a .  Wiedeń 8go L istopada.—  Przybyl i  t u t a j :  
Arcy-Xiążę  Albert G u b e r n a t o r  J enera lny  W ęgier, i Ar  
cy-Xiążę Reiner. —  C e sa rz  F ranciszek-Józef r o z k a z a ł ,  
by pułki  siedmiogrodzkie  po ró w na no  z węgierskiem i.
 T r a k t a t  zapewniający własność  l i teracką,  jeszcze
w t v m  roku  pomiędzy! Francją  i A ustrją  z awar tym 
być ma;  podobny  t r akta t  zawrze Francja i  brusam i; 
zmiana  gabinetu w  Paryżu, opóźn i ł a  podpisanie  tego 
t rakta tu.  —  Narady Biskupów węgierskich  g łówn ie  
m a ją na celu polepszenie  sy s t ematu  l udowego wycho ­
wania  w W ęgrzech.—  Fe ldzeugm:  Haynau przez ca łą  
2imę ma bawić w Grefenbergu, i brać kurac j ę  wodną.  
—  W dobrach Xięcia  Metternich w Czechach, rob i ą  
p rzygo towania  na przyjęcie tam Xięcia .  Z Gratz 
sm u t n e  o t r zymano  donies ienia o zniszczeniach,  jakie  
wylewy wód zrządzi ły;  dosyć ludzi życie s t r a c i ł o . —  
Nowa  taryffa dopiero wówczas  zyska moc  o b o w ią z u ­
jącą ,  gdy s t osunki  pieniężne A u str ji u regu lowane  zo-

St N^Cesarz  A ustrjach i, m ian owa ł  C. K. Radcami  Taj -  
nemi ,  J J X X . :  Ł ukasza  Baranieckiego, Arcy -Bi skupa 
Lwowskiego  obrz:  łacińskiego;  i Kaje tana  Hr :  Lewi­
ckiego, Wielkiego Soko ln i ka  Kró le s tw  Galicji i Lodo- 
m erji.

J .  C. K.  Mość F ra n c iszek -Jó ze f / ,  ozdobić  raczył  
Krzyżem Kawa le r sk im o rde ru  Leopolda: Radcę N adw or ­
nego Józefa Bobowskiego , H rab iów  Włodzimier za  Ru- 
sockiego i Karo l a  Krasickiego, Depu ta tów S t anów Ga­
licyjskich;  i P io t r a  Michałowskiego Prezydent a R a ­
dy Admini st racyjnej  w Krakowie; o rde r em zaś Korony 
że la zn ej kl: III,  Xdza Antoniego Junosza  Gałeckiego, 
Pra ł a t a  Scholas tyka  Kapi tu ły •wTarnowie; Maurycego 
KraiAskiego, Deputata S tanów Galicyjskich; Ma ur y ­
cego Hr :  D zieduszyckiego, i P io t r a  Trzcińskiego, Cz łon ­
ków tychże Stanów; oraz Józefa  Hr :  Baworowshiego, 
Szambe lana  D wo ru  Austrjackiego.

D a n i a .  —  Sejm odbył  t rzy posiedzenia tajne,  na k t ó ­
rych gabinet  złożył  objaśnienia  dotyczące s tanu k ra ju  i 
s t o sunków  jego z zagranicą;  oświadczenia  wszakże  Mi­
n i s t r ów  były tak niejasne,  że śmia ło  mogl i  je sk ł adać  
przy drzwiach o twar tych.

F r a N C I A .  Paryż s  Listopada.—  Wielu  p rzypuszcza ,  
że Zgromadzen ie  naro:  z Prezydent em pogodzi  się,  i to 
bardzo rychło;  zgoda i u s t ęps two  jes t  w obyczajach P r e ­
zydenta i większości  Izby; dzienniki też nader  umia rk o ­
wanie  przemawiają ,  Elizejskie  n a w e tm ó w ią z  u szanowa­
niem o Izbie.  W par lamenci e komiss j a  wniosku o znie­
sieniu pr awa z 31 Maja,  m ianowa ła  swym Prezesem P.  
Mole, s pr awozdawcą  P .D aru, i żąda bezwarunkowego 
odrzuceni a wn iosku  pr zeds tawionego przez Prezydenta .  
Dalej  wniosek kwes to rów  dobrze przyjęto w kom is s j i

pa r l amen ta rne j ,  i ma  on więcej widoków jak sądzono;  
wniosek ten zaś jest  w pro s t  wymierzony przeciw P r e ­
zydentowi .  Nakoniec,  na  dzisiejszem posiedzeniu,  Izba 
wymaza ł a  z budżetu Minis t ra  spr aw  wewn:  kredyt  na  
wspi er an i e  pewnego dziennika,  ponieważ ten k i l kakro­
tnie n ap om yk a ł  o kandydatur ze  P. Bonaparte. P o m i ­
mo  tych wszystkich n ieprzyjaźni ,  nie przes ta j ą  tu wie­
rzyć w u t r zymanie  zgody; wniosek zniesienia p rawa  z 31 
Ma ja  odrzucą ,  ale p rzy jmą  zmiany,  które  prawie  znie­
sieniu ró w na ć  się będą.  Niezgoda w większości  p a n u ­
jąca,  zmusza  j ą  do zgody z Prezydent em;  odcienia po ­
rozumieć  się nie mogą.  Jeżel i  wniosek.kwes torów p rz e j ­
dzie w Izbie,  Prezydent  pos t anowi ł  oddalić wsze lką  
s t raż  z Elysee, i zostawić tam tylko pos t e runek  h o n o ro ­
wy gwardj i  na r : .—  Wyborców Paryża  zwo łano  na 3 0  
b. m.  dla m ianowania  repr ezentant a,  w miejsce wyszłe-  
go z Izby J en e r a ł a  Magnan; nie wiadomo  według  j ak ie ­
go p r aw a  wybierać będą.—  P. A rm a nd  M arrast z acho ­
r o w a ł  niebezpiecznie .—  Znakomi ts i  cz łonkowie  p rawe j  
s t rony zbierają  się często u P. Guizot.—  Komis sja  wn io ­
sku  zniesienia p rawa  z 31 Maja,  przedstawi  swe s p r a w o ­
zdanie we Wto rek ,  a Komiss j a  o rganizacj i  wewnęt r zne j  
municypalnej ,  dopiero po rozs t rzygni ęc iu  losem p raw a  
z 31 Maja,wnioski  swe złoży Izbie.—  Paryż jest zupełni e 
spokojny ,  wszystkie klassy wprawdzi e  pol i tyką za jm u ­
j ą  się, ale bez namiętności  r ozbi era j ą  działania Izby, i 
P r ezyden t a .— P. W ołowski d epu towany  w Z gro ma dz e ­
niu N a ro dow em we Francji, delegowany będąc  jako  j e ­
den z Vice Prezesów komitetu,  do ocenienia wystawy 
Londyńskiej, o t r zyma ł  teraz o rde r  oficerski legji hono­
r o w e j W liczbie osób k tór e  o t rzymały  od r ządu  m e ­
dale zaszczytne za uratowanie ginących, wymien ioną  
jes t  Panna  Pelagia Lenfant.

N i e m c y .—  W Xięztwach Anhalt-D essau  i Kdtheny 
us t awa  znies ioną  została  dekre t em,  poni eważ  nie od po ­
wiada  celom związkowym;  u st awa ta og ło szoną  była  
2 9  Paździe rn ika  1848;  m i an o wa no  Komiss j ę  do u łoże­
nia  nowych  p raw zasadniczych.—  W S tu ttg a rd zie  izba 
cały budżet  za twierdzi ła .—  W Zweibrucken  sąd p r zy ­
si ęgłych skazał  zaocznie bl isko 100 o ska rżonych  o zdra­
dę s t anu,  na śmierć;  wszyscy należeli do ostatniej  r e w o ­
lucji i wyszli z k r a j u . —  Ceny zboża w Niemczech s pa ­
dły; rządy nie myś lą  już o środkach nadzwycza jnych dla 
un ikn i en i a  drożyzny.  —  E lek tor  Heski udaje  się do 
Wiednia.

P r u s y .   Gabine t  za jmuje  się uk ł adan i em nowego
pro j ek tu  do p rawa gminowego ,  w k tó ry m zadość uczy­
ni życzeniom przez sejmy p rowinc jona lne  ob j awionym.
 Do tej pory  piechota pruska  s łużyła  tylko lat  dwa
w armj i  i injowej ,  nas t ępnie  zaś żołnierz  do l andweru  
przechodzi ł ;  wkrótce j ednak  ma wyjść dekret  n ak a zu j ą ­
cy trzy lata służby w linji; pokaza ło  się bowiem,  że dwa 
lata nie wystarczają  do wyrob ien ia  żołnierza,  a w a rmj i  
p ru sk ie j  z ap rowadzone  teraz karabiny nowego  wyna ­
lazku.  pot r zebu ją  dob rego z ich użyciem obznajmieni a.  
—  Prusy  oświadcza j ą  się dziś przeciw u tr zymaniu  flot- 
ty związkowej  na mor zu  Północnem; A ustrją  zaś p o ­
piera jej u tr zymanie;  P rusy  chcą  na tem mor zu  mieć 
w ła s ną  flottę. —  Nadprezydent  p rowinc j i  P oznańskiej
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polecił, by mu składano jak najściślejsze wykazy o zbio­
rach i zapasach w ziarnie.—  Z powodu podania się do 
dymisji deputatów sejmu, P. W ięckowskiego  i Jan isze­
w skiego  w Gnieźnie, wybory do izby rozpisano. —  
Szkarlatyna w tym roku zabiła w Poznaniu  przeszło 
5 0 0  dzieci.

T c b c j a . —  W Stam bule  rozpoczęto proces powstań­
ców  bośnijskich', przeszło 200 stawiono przed radą 
stanu; pierwsze protokóły już z nich spisano.

R o z m a i t o ś c i .  —  W  zakładach Panów W interm ann  
ss B erlin ie, pokryto w tych dniach spiżem, za pomo­
cą sposobu galw ano p la styczn eg o , kolosalną statuę 
CHRYSTUSA; kopią z gipsu arcy-dzieła Thorwaldse- 
na, znajdującego się w Katedrze w Kopenhadze. Sta­
tua u spiżow ana  przez PP. W intermann, waży 3,300  
funt:, i umieszczoną będzie w Kościele Pokoju, w Pots- 
dam ie . —  Jeden z chorych w szpitalu obłąkanych Chri 
chton  (w A nglji), napisał drammę w 3ch aktach. Utrzy­
mują, że prócz wielkiego nieładu w tern dziele, skutkiem 
nieładu myśli autora, są jednak piękności wielkie. —  
Okazuje się, że powodem częstych wybuchów gazu, 
używanego do oświetlenia P aryża , są szc zu ry , które 
przegryzają ru ry  ołowiane, przeznaczone do rozpro­
wadzania gazu . Dla zapobieżenia tego rodzaju nie­
szczęściom, projektują zastąpienie żelaznemi, rury oło  
wiane.—  » Przyjacielu!... mnie się zdaje żeś ty pijany?” 
»Kto, ja‘?” »Tak, ty.” »Bo widzisz Pan, ja i mój brat, 
jesteśmy członkami Towarzystwa Wstrzemięźliwości... 
jeździemy zwykle razem, wtedy brat mój przemawia do 
ludu, a ja upijam się dla przykładu, żeby w nim wzbu­
dzić wstręt do pijaństwa.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A lberti W illi: P asto r z  W yszogroda or 1259; Buczyński Teodor 

Oby: z Różany nr 2684; Dzierżanowski F ran: Oby: z Osieka nr 651; 
F ija łkow ski T y tu s Oby: z P rzasnysza n r6 1 4 ; X . G ierw alow ski K a­
nonik z Pu łtuska n r 84; Hamel Rz: Radca Stanu z Berlina nr 613; 
Kołakowski L eonX iądz zW yszk o w a nr 476; O rzeszkow ski Sewc: 
O b:z  Pu łtuska n r6 0 3 ; Prendow ski Hen: Oby: z Radzynia nr 471; X . 
P ię tk a  Jul: Pleban z W yszkow a nr 476; Rawicz Józ: z Londynu nr 
6 4 7 /8 ; Szczuka A rtu r Oby: zLondynu n r6 1 3 ; T rouve M arja Oby:
■z P aryża nr 1259.

W yjecha li:  X żę  |Dołgorukow Radca D w oru do W łoch; Keller 
Teod: Dok: do W łoch; Oppermann Leon Hr. do Zamościa; Rouzani 
Dominik Art: Opery do T ryestu ; W askicw iez Kup: do W ilna.

D oariEsiEm .
Skład wyrobów rękaw iczoiczych pod firmą H. Letronnc e t Comp: 

w  W arszaw ie p rzy  ulicy Miodowej pod N r 497 istn iejący , odtąd 
w  żadną Niedzielę o tw orzonym  nie będzie. Przeto ja k  najuprzej­
miej upraszam  łaskaw e Osoby, Skład ten zaufaniem sw ym  zaszczy­
cające, ażeby zmianę tę  w  pamięci swej zachow ać raczy ły , i o na­
bycie potrzebnych wyrobów  jak o  i po odbiór obstalunków  w  ciągu 
tygodnia, zg łaszały  się, — , u .  L etronnc.

W czoraj, wychodząc z domu zwanym  R ezlera, idąc do Ko- 
^  ścioła Sgo Jana, zgubiony został S E E G A I t E H .  Damski, 

oznaczony Nrem 2261 , z fabryki Patek; przytem  by ł Łańcuszek 
k ró tk i z Kluczykiem bregetowskim, o raz Sznureczek szafirowy. 
Z nalazcy, p rzy rzeka  się nagrody rsr. 3 , gdy odda do D rukarni 
K urjera . —  U prasza się PP- Jubilerów  i Z łotników , oraz Z eg ar­
m istrzów , o zwrócenie baczności na takow y.

Z powoda wyjazdu, są do zbycia dw a LUSTRA duże, szlifow a­
nego szkła, w  palisandrow ych ramach; Trumo duże, w ozdobnych

W  I I C ł O j j O I  a j  I
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ram ach  mahoniowych, W iedeńskiej roboty; Żyrandol o 3cb lampach 
b rązow y  do os'wiecema dużego salonu, i inne różne .Meble, za pomier- 
ną  cenę. VViadomos'ć p rzy  nlicy W iejskiej pod Nr 1726 d, na dole.

P rz y  w ykupyw aniu Losów do 4ej k lassy , ktoś 
z Szanownych G raczow , zapomniał w Kantorze mo­
im PARASOL jedw abny. Poszkodowany może ta ­
kow y każdego czasu odebrać, za ZWretem  jednak 

kosztu ogłoszenia, u H. Nnssbaum, N r 2244 prx„ ulicy Nalewkimm/mmmmmi
Podpisany donosi Lubownikom Kwiatów , iż 

»  T m t f B l  ma do sprzedania najpiękniejsze gatunki C E  ifc 
BULEK 1W IA T O W Y C H , jaU |
HYACYNTOW , T A C E TO W , TULIPANÓW  W  

® R A N U N K U L O W , i innych rozm aitych kw iatów . Mieszka j i c  
I j !  w  Hotelu Lipskim w stancji pod N r 26 —  L ejte , Ogrodnik. IjS

Przechodząc przez Ogród Saski, ulicą Żabią, plac przed Ban­
kiem, na ulicę P rzejazd , zgubioną została B R O S ż K A  damska, 
z ło ta , im itująca sznurek ułożony w w ęzeł. Ł askaw y  Z nalazca, 
raczy  takow ą oddać pod N r 1064, za co otrzym a przyzw oitą  na­
grodę. W iadomość u S zw ajcara tamże.

Około tysiąc centnarów  KOŚCI zw ierzęcych, przysposobio­
nych na użytek Cukrow ni, je s t  do nabycia. W iadomość w e wsi 
W ilczogóra, pod Grójcem.

Dwie KLACZE maści gniadej, po lat 6 
mające, wraz zSzorami angielskiemi i FA-  
ETONEM, a ą  do sprzedania. Wiadomość 

w hotelu Angielskim, u Jana Stangreta.
W dobrach Kurowie, 7 w iorst od miasta Kowala, a  21 w iorst od 

miasta Pow iatow ego W łocław ka odległych, je s t  do sprzedania kil­
ka włók LASU z drzew em  budulcoweni. W iadomość co do kupna, 
u P isarza Poczthalterji W arszaw skiej.

Świeże H o ls z ty ń s k ie  O A T H V G I ,  nade- 
r sz ły  pocztą dzisiejszą doSkładn W in, ,1.
, f in ,  p rzy  ulicy Miodowej Nro 482, w prost X X . 

Kapucynów.—  Tam że nabyć można częściowo! 
l i n a  słoje O W O C Ó W  w  różnych gatunkach, z Paryża 
“ w adzonych, w L ikw orze m arynowanych.

Dnia 101). m. o godz: l w  południe, w  Kościele Śgo 
K rzyża, zgubioną została XIĄŻKA do Nabożeństwa,

 m p. t .  „X iążka  do Modlitwy dla Dzieci, przez Autorkę
pam iątki po dobrej Matce;”  znajdow ało się w  niej dwa Obrazki Sgo 
S tanisław a i dw a L isty . Ł askaw y Znalazca raczy j ą  odnieść na u- 
licę  W areck ą  do domu W . Marcina Z alew sk iego  pad Nr 1353, za 
nagrodą. ,

Jest do najęcia każdego czasu M IESZK A N IE złozone z 5u Pokoi, 
Przedpokoju, Kuchni augiels:, w raz  z meblami n o w e m i ,  de których 
m ngą być oddane w razie żądania, potrzebne utensylja gospodar­
skie. W iadomość na 2m piętrze pod N r 1265 przy  ulicy Nowy- 
św ia t .—  Tam że są do sprzedania MEBLE mahoniowe, świeżo z za­
granicy sprowadzone.

A& F  W Y Ż E L  połowy, uczony, dużego gatunku, uajlep- 
szej rasy; PUDEL, i PIESEK angielski;—  oraz PIEC 
z b lachy , są  do sprzedania pod Nr 2642 przy  ulicy 

M arjen sz tad t.—  T a m ż e  je s t do w ynajęcia S tajnia i W ozownia. 
W iadom ość w podw órzu »a dole.

D*iś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe 7.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody ua/Z^iV/c stóp 5 cali 5.
TEA T R  W IELKI. Ju tro , na żądanie, D w aj złodzie je .

Do dzisiejszego K urjera na W arszaw ę, dołącza się CE!VI*I*A 
W yrobów  Fabryk i Mydeł i Pacbnideł, Braci NATANSON w \V r - -  

•szawie przy ulicy Nalewki Nro 2244 lit: A.

W  D rukarni

pansanarow ycn io .nat.i, Arumo duże, w  ozdobnych •szawie p rz y u u c y  nalew ki Nro 2244 lit: A. 

i K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 2 (14) Listopada 1851 r .— S tarszy  Cenzor, L .T .T r ip p lin .


